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Na dworcu we Lwowie.
Lwów. Po nabożeństwie żałobnem. któie 

skończyło sit; o godzinie 2 po południu, kondukt 
pogrzebowy ruszył w kierunku dworca i o go­
dzinie trzy kwadranse na 3 znalazł się w alei 
dojazdowej do dworca głównego, gdzie szpale­
ry tworzyły dzieci szkome, setki Sokołów ze 
sztandarami i pluton straży pożarnej. Ulicę wy­
pełniały chorągwie kościelne i sztandary cecho­
we. Na placu przed dworcem wojsko i żandar- 
merya utrzymywały porządek. Przed dworcem 
stała kapela ..Harmonii4* w mundurach narodo­
wymi. Podczas pocnodu marsze żałobne ode­
grała muzyka wychowanków zakładu drohowy- 
skiego oraz orkiestra weteranów wojskowych.

Ne dworcu trumnę przeniesiono do stojącego 
obok dvs orca wagonu kolejowego wybitego we­
wnątrz kirem W  tej oliwili ustawiony na gó­
rze na wale kolejowym chór zaintonował kan­
tatę. Trumnę wstawiono do wozu, który zam­
knięto, poczem tłumy zaczęły się zwolna roz­
chodzić __

Przewiezienie zwłok.
Kraków, 15 kwietnia.

W czoraj wieczorem już od godz. 9 na kra­
kowskim iworen kolejowym zaczęła się zbierać 
publiczność w oczekiwaniu na dwa specjalne 
porągi ze Lwowa, które miały przywieźć zwło­
ki ś. p Ponickiego, jego. rodzinę, oraz dygnita­
rzy wiedeńskich, powracających z uroczystości 
pogrzebowej zo Lwowa Na dworzec przybyli 
naczelnicy wszystkich tutejszych nrzędów, mię­
dzy iunemi: delegat - namiestnictwa F e d o r o ­
w i c z ,  zastępcy dyrektora kol, państw S o l e -  
- k i  i Z b o r o w s k i ,  dyrektor policyi F i a ­
ta u z radco policyi Ś w o l k i e n e m  i dyrek­
torem urzędów' pomoc, policyi K  o s t r z e  w- 

. fik im,  dyrektor poczty B i l i ń s k i ,  dyrektor 
okręgu krakowskiego skarbowego S z l a c h ­
to we  z  i. zast. dyrektora kolei północ, z W ie­
dnia S cli a v r  a t  i t. d.

Do godz. 10 zebrały się na dworcu tłumy 
oczekujące przybycia pociągu zapowiedzianego 
na godz. 10 la. 20. —

Pociąg przybył z aiozuacznem opóźnionieip- 
Składał on się z kilku tylko wagonów , miano­
wicie ca lokomotywą ; wozem służbowym przy- 
pięt" był woz z« zwłokami ą. p Potockiego, 
oznaczony dużym srebrnym krzyżem- dalej du- 
ży wagon salonowy dla najbliższaj rodziny za­
mordowanego, jeden wóz salonowy dla dalszych 
Krewnych, wreszcie wagony, przeznaczone dla 
służby prywatnej.

Gdy pcmąg stanął na dworcu, w  oknach 
wagonu, wiozącego najbliższą rodzinę ś. p. na­
miestnika, ukazałj się twarze iego dzieci. W i­
dok najmłodszego dziecięcia wywołał wśród pu­
bliczności ż jw e  poruszenie; wiele nań zaczęło 
płakać.

Rodzinie towarzyszyli lekarz domowy di Buz­
dygan i komisarz namiestnictwa p. Skrzyński

7 przejeżdżających tvra pociągiem członków 
rodziny ś. p namiestnika, opuścili wagon jedy­
nie hr. Antoniowie Potoccy, którzy przepędzą 
noc w Krakowie.

Po kwadransie postoju nu dworcu, pociąg 
odjechał do Krzeszowic.

Podczas przejazdu pociągu ze zwłokami ze 
Lwowa do Krakowa, na wszystkich większych 
stacyach kolejowych oczekiwały tłumy publi­
czności, 'kazując rodzinie ś. p. namiestnika 
swe współczucie, przez składanie wieńców dla 
zmarłego.

W Rrzeszowicacfa
Krzeszowice. Z Krzeszowic i sąsiednich wsi 

SDii szą na dworzec tłumy ludzi, by oddać osta­
tnią asluerę zmarłemu A. hr. Potockiemu. W  a- 
lejach parku na drzewach rozwieszone chorą- 
gw.e żałobne. Na dworcu ;ebrana cała inteli­
gen cja  Krzeszowic, urzędnicy wszystkich dzia­
łów administracyi hrabstwa tenozyńskiego, gór­
nicy, służba, leśni.

O godz. i i  min. 20 wiecz. zajechał pociąg 
ze zwłokami. Przed nadejściem pociągu zapalo­
ne pochodnie. Płonie tysiące świateł, trzyma­
nych przez lud i mieszczan na drodze od dwor­
ca do kościoła. Po zatrzymaniu się pociągu, 
rodzina zmarłegu wysiadła i otoczyła półkolem 
wagon żałobny, otworzono drzwi wagonu, za­
słonięte czarną krepą. Wewnątrz vt drewnianej 
czarnej skrzyni s; oczywała trumna ze zwłoka­
mi namiestniku Ujęli j ą oficyaliści i ponieśli 
ku świątyni. La nimi ruszył orszak żałobny, 
otoczony strażą pożarną krzeszowicką ze sztan­
darem, daloj liczny zastęp w białych sukma­
nach włościan z debr tenczyńskich, z wieńcami 
wy niesionemi z pociągu

?  a nimi szły cechy ze sztandarami i św ia- 
tłami, oraz obywatelstwo krzeszowickie, wete­
rani wojskowi ze sztandarem, wreszcie ducho­
wieństwo. Kondukt żałobny^ prowadził miejsco­
wy proboszcz ks. kam Józef Ślusarczyk. Trumnę 
nieśli oficyaliści, zmieniając się kolejno. Za 
trumną postępowała rodzima.

"ucliód przeszedł alejami parkn wśród bicia 
dzwonów kościoinycb i łuny światła do kościoła 
miejsc wręgo; do bramy Kościelnej wszedł o go­
dzinie V2 w npoy. Przed kościołem zatrzymał 
się orszak żałobny i utworzył szpaler. Tysiące 
pochodni otoczyło kościół naokoło. Wśród szpa 
leni wniesiono trun aę d0 kościoła, a za nią 
weszła rodzina. Kościół oświetlony był rzęsi­
ście, wszystkie ołtarze zasłonięte żałobnym ki­
rem z białemi krzyżami

Na śmdbu kościoła stał otoczony światłem 
katafalk, na którym złożono trumnę. Przeć tru­
mna duchowieństwo odprawiło modły, zakoń­
czone hymnem ncłalve Regina".

Cały ten obrzęd zakończył się o godzinie 12 
min. 15 w nocy.

Uczest&ic? poyrieju.
Lwów. O goózinio pół do 5 po południu oso­

bnym pociągiem odjechali ministrowie i urzę­
dnicy ministerralni do Krakowa, żegnani na 
dworcu przez prze.lsta wicieli władz

Pociąg, wiozący uczestników pogrzebu we Lwo­
wie, przybył do Krakowa w 20 minut po odejściu 
do Krzeszowic pociągu ze zwłokami namiestnika. 
Z pociągu tego wysiedli w Krakowie: prezydent 
ministrów B e c k .  mlnirter starbu dr K o r y t o w- 
s k i, minister spraw wewnętrznych B i e n e r t h, 
przedstawiciel cesarza starszy mistrz ceremonii hr. 
C h o ł o n i e w s k i ,  prezydent Bukowiny B 1 e y 7 e 
b e n, ks. Alojzy L i e c h t e n s t e i n  i K i e )  ma n- 
s e g g, namiestnicy Dolnej i Górnej Austryi, II e y- 
r o l d ,  namiestnik Moraw, szefowie sokcyi: E o- 
s ner ,  G a ł e c k i ,  E n g e l ,  Z a l e s k i  i wioln in­
nych.

Minister A b r a h a m c y y i c z  przyjechał do Kra­
kowa poprzednio o godzinie 9 wlecz

Przybyli uczestnicy pogrzebu spędzą noc w wa­
gonach salonowych na dworcu krakowskim.

Oprócz przybyłych snecyalnvm pociągiem uczest­
ników pogrzebu ze Lwowa, przybył yyczoraj wie­
czorem do Krakowa zwykłym pociągiem cały sze­
reg osobistości, które dziś rano mlają się do Krze­
szowic. Między innymi przybyli: hr. Stanisław Ba- 
deni marszałok kraj., Oim-hciński prezydent miasta 
Lwowa, Eutowski wiceprezydent m. Lwowa, lir 
Conderihoye namiestnik Czech, A. Jędrzejowicz ze 
ze Staromieścia, hr. W. Dzieduszycki b. minister 
dla Oalicyi, dr Meranowlez, hr. K. Lanekoroński 
z Wiednia, hr. St. Tarnowski z Zakopanego, hr. 
Komorowski z Brukseli, lir. Wodzick! Antoni, pre­
zydent Tchórznlcki z< Lwowa, hr. llieroszowski, 
hr. Rey, pos. Mułachowskl, hr. Komor i wloln in­
nych,

W$|a*& do Ims&iiwic.
Dziś rano wyjeżdżają z Krakowa do Krzeszowic 

osobnemi pociągam) delegacyo prawie wszystkich 
stowarzyszeń; korporaeyj, instytucyj i nrzędów kra­
kowskich — Do wczoraj wieczora zarezerwowały 
miejsce w pociągach u naczelnika etac\ i kolei pół­
nocnej w Rrakowie_, następująco instytucje 1 sto­
warzyszenia :

Radu miejska, Wydział powiatowy, magistrat 
(60 osób), Sonat akademicki (60 osób), Izba han­
dlowa, Tow. górnicze, korpus oficerski, miejska Ka­
sa Oszczędności, Tow. rolnicze, weterani z 63 r., 
admlnistracra podatków, Tow. ubezpieczeń. Bank 
krajów y, Bank galic. dla handlu i przemysłu, Bank 
hipoteczny, Kongregacja knpięcka, Stow. kopców i 
młodzieży handlowej, Tow. Dobroczynności, Zarząd 
szpitala św Łazarza, Polski Związek narodowy, 
Gwianda, wszystkie gimnazya i szkoły realne z 
Krakowa i Podgórza wraz z gruhumi nauczyciel­
skiemu seminarynm męskie i żeńskie. Scholastyka, 
szkoła handlowa, szkoła przemysłowa, klasztory SS. 
Szarytek, Zmartwychwstańców, Misyonarzy, Boni­
fratrów i i., młodzież akademicka (z górą 100 osób), 
Towarzystwa kultury i zabytków Krakowa, Tow. 
techniczne, wetoraui wojskowi (70 osób), Związek 
katol. terminatorów, straż ogniowa z Krowodrzy, 
depntacye Rady powiatowej pow dąbrowskiego, ra­
dy gminnej z Dębnik i Gorlic.

liazom do wczoraj wieczora zarezerwowało miej­
sca w pociągach przeszło 1-iOó osób. Są to oczy­
wiście częściowe tylko zgłoszenia, gdyż przoważna 
część osób i depntacyi nie zapowiedziała zarządowi 
kolei swego wyjazdu.

Z  o l t o jr ó i i  r u s k i c h
ftiedeii „Kroatische K om sponJcnz" donosi, 

żb pos. T r y l  o w a k  i wyraził się, iż jest prze­
konanym. że w i ę k s z o ś ć  k l u b u  r u s k i e g o  
p o t ę p i  k o n d o l e n c y ę  p r e z y d y u m  k l u -  
b u 7. powodu zamordowania namiestnika, oraz 
uuział prozesa klubu w pogrzebie. Pos. Try- 
lowski przekonanym jest dalej, że potępienie to 
podzieli także c a ł y  n a r ó d  m s k i .

Wiedeń. Posłowie ruscy, którzy starali się o 
u ł a s k a w i e n i e  s t u d e n t ó w  r u s k i c h  za­
sądzonych w procesie wiedeńskim, są zaskocze­
ni zamordowaniom l amiestnika, gdyż obawiają 
sit;, ża wpłynie ono niekorzystnie na ich akcyę, 
, Lt*i(“ donosi, że sprawa ułaskaw icnia tych słu- 
tloniów była jednym z pierwszych warnnków 
ruskich przed uchwaleniem ugody.

H s ju i f l i e a c y e .
Krzeszowice. Z  całego kraju od wszystkich 

warstw narodu nadeszły tu liczne telegramy 
kondolencyjne. Między łunami nadesłały tele­
gramy: Tow  lekarskie kiakowskie, Tow. kra 
l.owskic droguistów, Stow. metalowców w Bro­
dach, „Ognisko" polskie w Gracn, Stow. ręko­
dzielników w Pod wołoczyskach, Kolo mieszczań­
skie w Krakowie, Stow. krawców i pokrewnych 
rzemiosł w Brodach, Stow. krawców w Stani­
sławowie, Rada gminna m. Nisko, urzędnicy 
Tow. wzaj ubezpieczeń w Krakowie, Pow. Zwią­
zek stow. rzemieślniczych w Stanisławowie, oby­
watelstwo Prus królewskich (polp . Szczaoiecki), 
Izba rękodzielnicza krakowska imieniem wszyst­
kich cechów krakowskich szczegółowo wyliczo­
nych, repcczcntacya powiatu śniatyńskiego, W y­
dział pow. w Sanoku, korporacja szewców 
z Sambora Stow. fryzjerskie i blacharskie ze 
Stryja, gmina Czarna W ieś pod Krakowem, kor- 
poracya przemysłowa wyrobów tkackich w Tar­
nopolu i rymarzy z Tarnopola, Stowarzyszenie 
przemysłowo gospodnio-szynkarskie w Stani­
sławowie, Stowarzyszenie przemysłowe pięciu 
grup zawodowych wr Drohobyczu, S * w . bu- 
dowmeze „Praca" w Brodach, Stowarzyszenie 
stolarzy w Stanisławowie, stow. rękodzielników  
i przemysłowców w Sanoku, Rada pow. w Bia­
łej, stow- przemysłowe - w Monasterzyskach,' 
stow. przcmvsłowG-budownicze w Bolechowie, 
Piady gminne miast Ciężkowice, Sanok. Mielec, 
Koło pań tow. Szkoły iud. w  Stanisławowie, 
stow. przemysłowe w holsztynie, stow. stolarzy 
i kowali w Rohatynie, stow. krawców i szew­
ców w BóbrcB. stow. kupców w Gródku, stow. 
tapicerów w Stanisławowie, stow. przemysłowe 
w Kopyczyiicadi, ‘cratftfknwfc kor poracyj rze­
mieślniczych w Jarosławiu, gminy zbiorowe 
pow. trembowelskicgo i t. d.

Wiedeń. Pos. S t a p i i i s l c i ,  którego wiado­
mość o zamachu na namiestnika doszła na 
okręcie, zdążającym do W łoch, zdołał wrócić 
i udajo się na pogrzeb do Krzeszowic. Z  W ie­
dnia wysłał pos. Stapiński do hr. Stanisława 
Badoniego następujący telegram:

„Nad trumną skrytobójczo zamordowanego 
namiestnika hr. Andrzeja. Potockiego, łączę się 
z tymi, którzy go szczerze żałują: miałem spo 
sobność poznać zmarłego jako obywatela o nie­
złomnej sile, woli i gorliwego patryotę*.

Budapeszt Organ Kossutha występuje w o- 
statnmm wydaniu przeciw organowi Andras- 
sy’ego „Magyar B irlap", który twierdził, że 
bar. Aehrenthal interweniował w Bcdapeozch) 
w  kwestYi usunięcia ze sfer politycznych kilku 
osobistości, będących płatnymi agentami -zą- 
dów zagranicznych Dziennik wzywa pismo „Ma- 
gyar Ilirlap", aby ogłosiło listę tych osobi­
stości. ■

Z a ^ r z e t z e u z .
Budapeszt. Wiadomość, jakoby minister spraw 

zagranicznych bar. A e h r e n t h a l  podczas by­
tności w Budapeszcie zajmował się także spra­
wą rzekomo płainych agentów i ządu z Peters- jekt 
burga, Paryża i Belgradu, którzy w życiu po- 
Utyczimm węgierskiem mają odgrywać rolę, na­
zywa węgierskie biuro kor. l e g e n d ą ,  tak sa­
mo, jak wszystkie inne kombinacye, z któremi 
łączą podróż ministra spraw' zagranicznych —
Binro węgierskie wskazuje daiej na półurzędo- 
wy komunikat rządu belgradzkiego, który za­
przecza. jakoby istniała propagand? wielkoserb- 
ska w Chorwacyi, na południowych Węgrzech, 
w Bośni i Hercegowinie, kierowana z Bel

Co się tyczy stosunków między Austro-Wę- 
granri a Włochami —  yceaług wyjaśnień kan­
clerza — żadne pośrednictwo ze. strony Nie­
miec nie było potrzebnem, ponieważ jest nie­
zaprzeczoną zasługą ministrów Gionttiego i 
Tittoniego, żc stosunki między Anstry.. a W ło­
chami p o n o w n i e  s ą  b a r d z o  p r z y j a s n e  
i pełno wzajemnego zaufania, do czego przy­
czynił się także minister spraw zagranicznych 
bar. Aehrenthal.

Ifeiomii wyborcza w tu li.
Kopenhaga Voiketing uchwalił 64 głosami 

przeciw' 35 przyjęty już p-zez iandketmg pro 
ustawy w , sprawie zaprowadzenia p o- 

w s z o c h n e g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a  dla 
wszystkich płacących podatki m ę ż c z y z n  i 
k o b i e t ,  liczących ponad lat 25, oraz dla 
wszystkich zamężnych kobiet, których mężowie 
płacą pouatki

gradu

r o s i o d z o n i e  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e -  
g o, zapowiedziane na dzisiaj, z powodu pogrzebu 
ś. p, namiestnika nie odbędzie się.

Zarząd Kr a k .  T o w a r z y s t w a  t e c l n i -  
c z n e g o  weźmie gremialny udział w pogrzebie 
ś. p. Andrzeja, hr Potockiego. Innych Członków 
Towarzystwa zaprasza Zarząd do jaknajticzniej- 
szego udziału w pogrzebie.

Starszy cechu St o w.  konc. m a j s t r ó w  m u ­
r a r s k i c h ,  ciesielskich, studniarskich i majstrów 
brukarskich w Krakowie p Tomasz Bujas, zarzą­
dził w dniu wczorajszym posiedzenie Wydziału 
Stow. W  zagajoniu dał w krótkich słowach imie­
niem członków Stowarzyszenia wyraz oburzeLiu 
z powodu zbrodniczego czynu, spełnionego na oso­
bie ś. p. Andrzeja hr. Potockiego i wyraz żaG 
z powodu straty tak znakomitego męża. Przemó­
wienia tego wysłuchali obecni stojąc. Zarazem 
uchwalił Wydział, że połączone w Stowarzyszeniu 
cechy, wezmą udział w pogrzebie z insygniami 
cecliowemi i sztandarami przoz wysłanie depu­
taci'!.

Echa -rachu.
( 7 cleyr PN. R e fo rm y ” ).

TiSĄńc la  c r s ^ s c  w e  Lts st^se.
Lwów. W czoraj wieczorem próbowano znowu 

urządzić d e m o n s t r a c j o  w l c i l k n  p u n k ­
t a c h  miasta, lecz b e z s k u t e c z n i e ,  gdyż 
policja  rozprószyła demonstrantów. Patrole kon­
nicy krążą po mieście, panujo spokój.

Obrońca Sicz? nikłego.
Wiedeń. Znany z procesu ruskich studentów 

adwokat dr R b  o d e  ofiaruje się w  dzienniku 
„Zeit“ na obrońcę Si czyń skt ego Proponuje on 
przytem, aby dla przeprowadzenia procosn de­
legowano s ą d  k r a j o w y  w G r a c n

Z prasy wrlbdeńskief.
Wiedeń. „N. F r. Presse" we wczorajszem 

wieczorncm wydaniu przedrukowuje w  całości 
mowę posła W a s i l k i ,  jaką ten wygłosił w 
komisyi budżetowej podczas obrad nad budże­
tem ministerstwa spraw wewnętrznych Mowie 
tej, pełnej nienaw.ści do ś. p, lir Potockiego, 
przypisuje „N, Fraio Presse" aktualne znacze­
nie

Gt^sy prasy feerlinsklsf.
Berlin. Półurzędowa „Norddeutsclio Allgemei 

ne Z tg“ pisze. Bez względu na to, jak zapa­
trywać się będziemy na stosunek rządzących w 
G alicji Polaków do Rusinów —  musimy przy­
znać, że zamach lwowski jest godnym pogardy 
środkiem walki, który bez wątpienia większość 
Rusinów potępi.

S p r a w y  w ą g Ł e k  s k i e .
(Telegr. „N. Reformy”).

?*lr>±liv!9$Ł przeiitacia
Wiedeń. „W iener Allgem. Zoitung" donosi z 

Budapesztu, że a n i  w  kwre s t y i  w o j s k o -  
w e j ,  ani w sprawie p ł a c  o f i c e r ó w  niema 
widoków porozumienia i n ie  j e s t  w y k i u -  
c z o n e m  p r z e s i l e n i e

Szpiegostwo na
Budapeszt. „Mag. Hirlap", organ min. An- 

drassego, donos., że miu.ster spraw zagranicz­
nych , A e h r e n t h a l ,  pod czas pobytu swego w 
B-idapeszcio, zwrócił uwagę rządu, iż w polity- 
cznem życiu węgierskiem odgrywają rolę ludzie, 
którzy są p ł a t n y m i  a g e n t a m i  p a ń s t w  
z a g r a n i c z n y c h .  M i n i s t e r  p r z e d s t a ­
w i ł  n a  t o  do wro d y .  Owi ludzie nio są po­
słami, jednak grają wybitną rolę na Węgrzech 
i znoszą się z posłami, a p o b i e r a j ą  s t a ł y  
ż o ł d  z P e t e r s b u r g a  i P a r y ż a ,  a przc- 
dowszystkiem z B e l g r a d u .  Minister zwrócił 
uwagę na konieczność u s u n i ę c i a  t y c h  l u ­
d z i  z p u b l i c z n e g o  ż y c i a  w ę g i e r s k i e ­
g o , gdyż w przeciwnym razie nie można mó­
wić o prowadzeniu niezależnej polityki zagra­
nicznej.

Enuncyacya ta oiganu ministra Andrassego, 
uczyniła w B u d a p e s z c i e  w i e l k i e  w r a ­
ż e n i e .

Z RogyL
ffeiegr. Reformy'1),

Charona Tolstaja.
Peter$uurg|. Jak z Moskwy donoszą, hr T o L 

s t o j  p o n o w n i e  z a s ł a b ł .  Odjechali stam­
tąd lekarze do Jasnej Polany

ftelorms. ustawy pr&sow^.
Petersburg. W ypracowany przez październi- 

kowców projekl ustawy prasowej proDonuje 
zniesienie cenzury prewentywnej i kar admini­
stracyjnych. W s z y s t k i e  p r z e s t ę p s t w ?  
p r a s  o w e mają być według tego projektu ka­
rani n a  d r o d z e  s ą d o w e j .

Uaiwe’ svti t w Kazaata.
Kazan. Zgromadzenie studentów uomagało się 

zamknięcia uniwersytetu aż do września z po­
wodu utraty autonomii uniwersytetu. Wszyscy 
uczestnicy zebrania, około 100, zostali .uw ię­
zieni.

U h r a b m r i :  l m  p o c i ą g u ,
Petersburg. Jadący do .Tekaterynosławia p o ­

c i ą g  p o c z t o w y  z o s t a ł  o b r a b o w a n y  
Konduktor i woźny pocztowy zamordowani. 
W o r k i  z p i e n i ę d z m i  i 
w a n e

Z  p o g r a s p e z ?  p e r s k o - r o s y j s k i e ^ o
Petersburg. Pet. Ag. teł donosi z Lenkorar. 

Na podjazd straży pogranicznej, złożony z sze­
ściu strażników pod dowództwem rotmistrza, 
napadli rozbójnicy perscy. Na alarm przybył 
oddział straży z posterunku pogranicznego, o- 
raz ochotnicy z pał ku tengiuskiogo. —  Podczas 
wymiany strzałów zabito rotmistrza, dwóch sze­
regowców pułku tongińskiego i strażnika poli­
cyjnego; zraniono zaś trzech żołnierzy straży 
pogranicznej i dwóch z oddziału ochotniczego

Kronika.
D z i ś :

Kraków, niedaWa 15 kwietnia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Anastazji m.

I Ludwiny p
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y .  Wschód 

afouca o grodz, 4 ni 48, Zachód o goaz. 6 min. 33; 
długość dnia godzin 13 min. 44.

T e a t r  m i e j s k i  w K r e k t w i e :  „Dziady". 
V. Wykład dle młjdzleżY p. t. „O wywłaszcze­

nia Polaków w ęrusiech" w auli I szkoły real. 
o godz. 4 po doL (z obiazami świetlnymi).

C y r k  E d i s o n :  Przedstawienie kinematogra­
ficzne o godz. o 8 wiecz

T o a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Hugonom".

T E L E G R A M Y

z dnia 15 kwietnia.

Muzyka kościelna W  kościele N. P. Maryl 
l i s t ?  mi  Z r a t  0 - !  podczas „Ciemnej Jutrzni", jakoież w czasie ran­

nych nabożeństw, chór miejscowy wykonr śpiewy 
wielkotygodniowe następujących kompozytorów: Pa- 
lestriny, Witta, Ilailora, Hiiadla Haydna- Yiadane, 
Zoila, Croce, Ferrario, Vitłoria, Hrabia, Stehlego, 
Ahlcgo, Sarzyńskiego, Griesbackera, Molitora, oraz 
chorały gregoriańskie. ,

Z T o w an y s tw r „O własnych siłach". ZarządWiedeń. Ks. J ó z e f  F e r d y n a n d ,  syn ks.
Toskany a brat Leopolda Woelfiinga, ot •zymał Towarzystwa przypomina, iż we środę dnia 16 b. 
urlop i jak słychać w y c o f u j e  s i ę  z e  s ł u ż  m. odoędzie się o godz. 6 wieczorem ‘ w sali zę­
b y  w o j s k o w e j .  Wiadomo, że także trzeci 
brat Leopold Ferdynand wystąpił był z armii 
i przeoywa w Monachium. Przypuszczają, że ks. 
Józef Ferdynand występuje z armii ze wzglę­
dów erotycznych.

Lussin Piccolo. Minister sprawiedliwości dr 
Klein przybył tutaj' na urlop świąteczny

Faryż. Minister marynarki T h o m s o n  wczo 
ra; wieczorem wyjechał do W łoch i do An- 
stryi.

Paryż. Zastępcy syndykatów, które należą do 
giełdy pracy, wybrali onegdaj do komisyi nad­
zorczej zdecydowanych aiitymiliTarrstów, 7  któ­
rych trzej niedawno wyszli z więzienia za 
agitację antypatiyotyezną i antymilitarną.

S a n s if  D u ^ l - C  I r z
Wiedeń. Wydział miejski uchwalił rezolucje 

w sprawie kanału D u n a j — O d r a .  Rezolucya 
ta przedłożoną będzie Izbom posłów i panów 
ministrów.

Ż f i z i  w  s z b c l a c f t  s r e d a lu h .
Wiedeń. Pos. S t ? n d donosi w sprawie u- 

ohwały posłć.z żydow=Kich przeciw' rozolncyi 
"rzyjętej w' komisyi tudżetowoj, zmierzającej 
'o ograniczę:i;a żydowskich uczniów szkół śre­

dnich, że w niedzielę odbędzio się wiec zastęp­
ców wszystkich żydowskich gmin wyznanio­
wych dla zaprotestowania przeciw wspomnianej 
rezolucji.

Ci8H:oue?fez&4 agitapya.
Serajewc W ybory do Rady gminnej miały 

tu bardzo burzliwy przebieg Jak słychać, ra­
dykalni Serbowie m i e l i  o t r z y m a ć  z B e l ­
g r a d u  40.000 d e r  a r ó w  n a  a g i t a c j ę .

Serajewo. Przy onegdajbzych wyborach do 
Rady gminnej, które ukończono zostały przed­
wczoraj o północy, zwyciężyła lista kandydatów 
blokn rządowego 1495 do 1354 głosami, pod­
czas gdy lista opozycyjna mimo silnej agitacyi 
otrzymała 1258 do 1269 giosów.

B u lu w  w
Rzym, Jak Agencya Stefaniego donosi, kan­

clerz B iii o w oświadczył w rozmowie, iz przy­
był teraz do Rzym u, ponieważ chciał już od 
dawna odwiedzie swoich przyjaciół, ministrów 
Giolittiego i Tittoniego, a z powodu rozpraw 
w parlamencie niemieckim nie miał na to cza­
su. Ks. Bulów oświadczył dalej, że konferen- 
cyo jego z Titton.m oKazały, iż obaj zapatrują 
się na spiawy bieżące polityczne z t e g o  s a ­
m e g o  s t a n o w i s k a ,  co też odpowiada du­
chowi t i  o j p r z y m i e r z a ,  którego celem jest 
utrzymanie poKoju i „status quo"

brań Towarzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 
I. 28) zzromadzenie przemysłowców w sprawie jar­
marku wyrooów krajowych, mającego się odbyć 
w Krakowie w roku bieżącym.

Sąd w ojenn y  W L od zi. Pisma warszawskie do­
noszą z Łodzi: Warszawski sąd wojenuo-okręgowy 
urzędujący obecnie w Łodzi skazał na śm'erć przez 
powieszenie Andrzeja Pollczkiewicza i Jerzego Roz- 
pooena, oskarżonych o zamach na patrol wojskowj- 
w Sosnowcu.

EKsplozya pocisku armatniego Pisma war­
szawskie donoszą: W  składzie starego żelaza przy 
ulicy Niskiej 1. 39 znalazł się pomiędzy rnplocia- 
mi szrapnel armatni. Handlarza skusiła miedziana 
główka szrapnela i chcąc ją obdzielić, bv sprzedać 
jako miedź, poiecil woźnicy lioschkowi Bursztyno­
wi, by ją odrąbał — Zaledwie Bursztyn uderzył 
młotkiem w pocisk, nastąpił silny wybuch, który 
miał fatalne następstwa. Bursztyn uległ poranienia 
twarzj i głowi, oraz utracił palce u rąk, stojący 
zaś w pobliże. 13-letni Ghaskiel Majer odniósł ra­
ny na rękach i nogach. W  samym składzie wy­
buch nie wywołał spustoszeń. Policja wdrożyła 
śledztwo, jaką drogą pocisk ormaini dostał się do 
handlu żelastwem.

Samooójstwo majorów Falkowicz. z  Budape­
sztu telegrafują Bezpośrednią przyczyną podwój­
nego samobójstwa braci majorów Falkowicz są, jak 
skonstatowano, długi. Mianowicie obaj bracia otrzy­
mali od jednego arystokraty na 2 weusle 29.000 
koron, z których jeden opiewał na 12.000 koron 
i był wczoiaj płatny. Ponieważ słowem liono.-u 
przyrzekli te weksle zp płacić a nie byli w stanie 
tego uczynić, więc popełnili samobójstwo.

Katastrofa Okrętowa, Z Tryestn telegrafują: 
Parowiec „Lloydu" Galatea najechał koło "ebenico 
na mnr portowy; przyczem wskutek dziury wybitej 
pod poziomem wodr zatonął. Zr*ogę wyratowano.

Wybuch Wezuwiusza. Z Rzymu telegrafują. 
Z N eapolu donoszą o wzmożonej czynności wulka­
nicznej Wezuwiusza. "zoraj nad ranom w okoli­
cy wulkanu dały się uczuć dwa trzęsienia ziemi.

Więźhi .wio na uriopie. Z Moskwy telegrafują: 
Senator Garin, przybyły dla inspekeri ztrząda 
miejskiego, zastał w pewnej celi więziennej za­
miast 19 więźniów, tylko jednego. Dyrektor wię­
zienia wyjaśnił, że reszta więźniów jest... na ur­
lopie.

Wielki pożar w Bostonk z  Londynu telegra­
fują: Jak donoszą z Bostonu, podczas pożaru przed­
ni ością Ileldea wiele osób zginęło przy zawalenia 
się domów. Dotąd wydobyto trzydzieści kilka tru­
pów, a brak jeszcze 80 osób i zachodzi przypu- 
szczenio, że znaidnją się one pod gruzami.

Zmarli.
W  Czarnym Dunajcu zmarłt dnia 14 b, dl
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Franciszka e Foroszkiewicsćw S t m e z k i e w i -  
e z o w a, iona notaryuaza, w 37 roku życia, o 
grzeb odbędzie się w Czarnym Dunajcu dnia 16 
b. m. o godz. 4 po południa

Bncb praejea daycb.
Kraków, 11 kwietnia.

GHAfJD HOTEL : Hr. Chotoniewsti * Wiednia, K- A. 
Licbtenstein a Wiednia, Hr. K. Lanekoroński z Wic- 
infa, v. Bieyieben z Czerniowiec, Hr. Oondenhoie z Ber­
na, A. Jędrzeja acz ue StaromMria, Hr. A. Stadnicki z 
N^wojo y, Hr. J. Orłowski z Wiednia, K, bjiuii Cieci 
z K'"z, Br. S Badani marszałek krajowy ze Lwowa, A. 
<>'ra; ł ;  z  Haderówki, Hi, W Dzieduszycki to Lwowa, 
I>t J Uerunowiij ze Lwowa, W. Kraiiiski ze Lwowa, 
7 Cłębockt z Nowego Sącza, S. Ciwchcitaki ze Lwowa. 
Lr K Loowenitein ze Lwowa, Lr W. Binder * Wiednia, 
Ff. Przer?«wskf z Wilanowa, A. Szwode z Warszawy, 
M. Debrze!uk z Warszawy, L. Stark z Warszawy.
a » r » .  ,

F. IIERcZEG .

m\m.
W4g daiszy.J

Nad naszetni głowami szumiały wysokie, ol­
brzymio topole. Na pray o i lewo połyskiwały 
łąki, skąpane w księżycowym blasku aż hen 
daleko gdzieś, po skraj horyzontu, który topił 
się w mgłach srebizystyeh. Rumię EIżuni spo­
czywało, lekkie jak welon, na mojem. Kiedy 
okalały się już pierwsze demy miasta, odezwa­
ła się smutnie:

— Pojutrze jedziemy do Herkulestadu... Do­
prawdy strasznie mi się me chce wyjeżdżać. 
Du kogo też przez ten czas będzie się pan tn 
umizgał?

—  J a v E l/u u iu ! Z  pewnością do żadnej'
—  Doprawdy, do żadnej?
—  Przysięgam!
Roześmiała się zeielia.
—  1 to już pan umiesz? No, a na cóż pan 

poprzysięgniesz ?

. Powtarzam, że byłem formalnie pijany. Zdję­
ła mnio bajeczna jakaś odwaga i odpowiedzia­
łem:

—  Na ten pocałunek, który teraz od pani 
otrzymam...

Stanęła i wysnnęła rękę z pod mego ramie­
niu. Już myślałem, ze się obraz.ła, Kiedy wy­
rzekła nagle cicho, tak, że lóćwie można było 
dosłyszeć:

—  Tak serdecznie pana labię, jakbyś był 
moim bratem... Dlaczegóż nie miałabym cię po­
całować?

Potem dotknęła wargami zlekka mego czoła, 
iln ie  zdało się, że spadający listek kwiatu ja ­
błoni musnął mi w przelocie czoło.

W  trzy dni potem odjechała ze swym ojcem 
do wód. Pożegnaliśmy się z sobą na cztery ty­
godnie.

Przez kilka dni następnych mój brat przy­
rodni chodził zły czegoś i skwaszony po domu, 
potem nagle kazał pakować swe kufiy; oświad­
czył nam, że wyjeżdża do Pesztu po nową u- 
prząż na konie. Mozę stamtąd zrobi sobie jaką 
wycieczkę do których wód, do których, co do 
tego namyśli się jeszcze po drodze.

Upłynęło cztery tygodnie. Tewuego wieczora 
Di"spodziewanie W'szedi Jerzy, pocałował w rę­
kę moją matkę, mnie nawet uściskał —  po raz 
pierwszy może w swem życiu.

—  Skąd powracasz, Jerzy?
—  Z łlerkulesbada.
—  Cóż tan porabia Elżunia : je ojciec.
—  Powracaliśmy razem do domu.
Przez chwilę milczał, potem ozwał się do mo­

jej matki:
— Mamo, zaręczyłem się % Elżuuią...
Moja matka popatrzała na u^go w uiemem 

zdumieniu, i  Jerzy zdawał się bardzo również 
wzruszony, bo głos jego drżał, gdy wymówił:

—  Kochaliśmy się już od dawna!..
Potem wyszedł Ja siedziałem na miejscu o- 

niemiały, z boleśnie bijącera sercem. Zdawało 
mi się, że chyba strop niebios zawalić się musi 
nad moją głową wśród gromów, że wszystko 
pochłonie noc ciemna.

Matka moja z uśmiechem położyła mi rękę 
na ramieniu.

—  Czy rzeczywiście jesteś zakochany tak 
bardzo? Nic to nie szkodzi! Nieraz jeszcze się 
to powtórzy niezawodnie!

Nie przypominam sobie już tego dokiadme, 
jak długo spałem tej nocy, ale zdaje mi się, że 
coś bardzo niewiele. Raniuteńko włóczyiem się 
już w pobliżu mieszkania EIżuni, a kiedy wre­
szcie zaświeciła mi z pośród krzaków' ogroun 
biała jej sukienka, otwarłem skrzypiącą fnrtkę. 
Przygotowałem sobie był zawczasu imponującą 
wielce, pełną męzkości przemovrę —  kiedy 
wszakże teraz stanąłem przed nią, nie byłem 
w stanie wyrzec Lic więcej, prócz:

—  Elżuniu!
Ona z uśmiechem ujęła moją rękę... Kolana 

poczęły drżeć podemną ze wzruszenia tak, że 
musiałem usiąść na ogrodowej ławeczce. Ona 
stała przedemuą o promieniach wschodzącego 
słońca, z wielkim bukietem róż w ręku.

.—  Co ci jest, Janku?
—  Elżuniu.. —  wrybąhnąłem —  coś mi ty 

zrobiła!
Zadziwiona popatrzała na mnie, a w je j oko 

zabłysła złośliwa iskierka Podniosła róże aż 
tuż do twarzy i m^wuąc teraz do mn.e, poglą 
dała mi w oczy z poza tych róż, na wpói ze 
skruchą, na wpół pokornie niemal.. Mówiła mi 
po imieniu znowu, jak przed lary...

—  Janku, kochany Janku, bądż-że rozsądny! 
Przecież na seryo chyba n.e jesteś we mnie 
zakochany? Patrz, Janku, biedny mój Janku, 
ja przecież jestem od ciebie starsza o rok ca- 
y , właściwie o dwa rata nawet, bo >eden za­
wsze sobie odejmowałam... Zanim ty wejdziesz 
na skończonego człowieka, ze mnio będzie już 
stara baba.., A  przecież muszę w yjść za mąż,
nic rai innego nie pozostaje, 
świat otworem.*

Przed tobą cały

—  Ależ, Elżunia, ja cię kocham tak głębo­
ko, tak bez grani''... —  wybuchnąłem z goryczą,

—  Biedne dziecko!
Pogładziła chłodną rączką moje czoło, próbu

jąc mnie uspokoić. Głos jej brzmiał teraz dziw­
nie życzliwie jakoś, macierzyńsko niemal. Mogła 
robić ze mną wszystko, co chciała. Imponował 
mi tak je j ton spoaojny, pełen wyższości, że 
chociaż czułem się strasznie nieszczęśliwym, nie 
mniej wydałem się sam sobie śmiesznym tro­
chę. Naraz poczułem, źe naprawdę nie jestem 
niczern jeszcze, ot, żakiem i nawet zarumieni­
łem się ze wstydu, żem się ośmielił sięgać po 
tę rozumną, dojrzałą pannę.

Poszedłem więc napo wrót do domu. Zabrałem 
z sobą róże, Elżunia posyłaia je  mojej matce. 
Jeden tylko czerwony pączek przeznaczyła dla 
swego narzeczonego, la k iż  biały wpięła mi sa­
ma w butonierkę.

W akacje skończyły się i powróciłem znów 
na uniwersytet. Długo nie zaglądałem do domu, 
nie przyjechałem nawet na wesele przyrodniego 
brata, jakkolwiek bardzo mnie zapraszano ser­
decznie. Matka donosiła mi w listach swych 
szczegółowo o całej tej uroczystości i wszyst­
k im , co dotyczyło młodej pary. Dowiedziałem 
się, że zakupili w okolicy Kasztel Szunai i że 
prowadzą dom wielki.

„Je,-zy odwiedza mnie często'* —  pisa1? w 
tych listach —  „ale Elżnnię rzadko widuję. 
Jestto zresztą rzecz łatwo zrozumiała; taka mło­
da mężatka ma zawsze me mało w dom? do 
roboty Nie widziałem je j od trzech tygodni ..'* 

Nie dziwiło mnie to bynajmniej. Znalem ją 
już dobrze obyczaje EIżuni, Jeżeli jej się u nas 
coś podobało, przychodziła i poczynała przypo- 
chlebiać się dopóty, dopóki wszystkim me za­
wróciła głowy i dopóki nie daliśmy jej tego, 
czego chciała.

A  potem nie pokazywała się już.

?. Kubleta.
i.

„Ukochana moja Matko!
Jak widzę z Twe go listu, dowiedziałaś się 

już o mojej nominacyi. Tak, zostałem „radca 
królewskim**. Jako człowiek trzeźwo myślący, 
niewiele w»gi przykładam do tycL zewnętrz­

nych oznak, ale musiałbym skłamać, gdybym 
twierdził, że gardzi moim nowym tytułem. —  
Kiedy człowiek ma lat trzydzieści pięć, ,iest 
już cokolwiek znużony tem powoluem wsnina- 
niem się po szczeblach urzędniczej drabiny i 
w nznaniu, wychodzącem i góry, donatruje się 
zachęty do dalszej działalności.

Inną może mniej ważna., ale niemniej zajmu­
jącą wiadomością dla innie jest takt, że Jerzo- 
stwo przenieśli się do Pesztu. Przedwczoraj r "  
wysypiałem się właśnie po skutkach bankietu, 
który miał miejsce z przyczyny mojej noraina' 
cyi —  otrzymałem list od EIżuni. a właśaiwie 
pani Elżbiety. Pisze nadzwyczaj uprzejmie, win 
szuje mi mego nowego tytnlu i zaprasza ranie 
na środę La swój „jonr iixe“ .

(U d n.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

M i c h & ł  H o n o p i i ń s k i .

samorodne
szlachetne 15 [t©ino wtsiKf-

Kufiiok pro&sM 
S z c m p a n  a i c s K i

poteea jako bardzo dobre handel

J&2EFA LIBAŃSKIEGO
'Kraków, plac Szczepauski 1. Stary Teatr

pamiętajmy
ta

mzmm

karpet̂, pończochy, czap̂. p o f e c a »  w ielk im  w y bo­

rze p o  n isk ie!) c sn a c l: FRANCISZEK MARTINt
KRAKÓW,
R y n e k  g t .  1 2 .

Zakład artystyczno-kimienlarski 
i budowlany

J M  Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Kralo­
wie, posiada wielki wybór goto- 
wreb pomnikó w zpiestowca, gra­
nitu i ni jmuru, Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na rrowincyi. Telefon 759. 

71 86 0

łatwiejszą meto­
dą słuchacz III r. auiw. Zgłoszenia pod: „Adolf*, 
Uniwersytet Jagielloński. 2036 4 5

JBRC'»** Jozef Saletihk * Kraków
ui. sn. Krzyża 20 sw. Marka 28 

poleca
K a n a r k i  h a r c e ń s k i e
iziachetnej rasy, z hodowli odznacz 1 nagród. 
B» wystawach pc Ib—13 do 30 K; gotowe 
epcgty ud 20 K Samiczki pn 4 i 5 K. Na pro­
wincję wysyła się kanarki za zaliczką. 2121 6 6

O d  I  k o r o n y

S u U l B M  d l a  £ z l e c !

o d  3  k o r o n

S u k n i e  d a m s k i e  *•'
przyjmuje się do roboty: j l i v a  P o s e l ­
s k a  L 2 0 , oticyna noprzeczna, parter. 

104 13 O

S ł y n n a  z  d o b r o c i

H e r b a t a  z  s t ? . a 5 * k ą  „ I M K E T O N " .
V« funta okruchów bar. dobrych......................... 35 ct.

funta herbaty rŁuP7.cz, j“ ............................. 40 ct.
‘ i funta herbaty „F ita jska*.........................  50 ct, :

fan ta herbaty Mandaryn bon.ju‘i .................. 75 ct.
yk funTa herb?ty „Hawa Ocylon pekoc Tea‘‘ po 60 i 70 ct.

!VyKczne zastejstwo herbaty rosyjskiej Sergiusza Perłowa z Moskwy
N ajw iększy skład sam ow arów  rosy jsk ich  iw o  15 20

W yłączne zastęp stw o sam ow arów  epirytusow o - gazow ych „N iuta“  

A G .  L I S O W S K I  dawniej „ F O R T U N A "
w Er&kowie, Suklunnlce 22, vis b vls ni Szewskiej.

i)G(D8£Ć! Semucesry splryłoao-sszoae „Slatc”,
niedrogie, a bardzo praktyczne.

Tom . G ó re c k i, PTaek 6. '

Urẑ niH 08R)!ialacyj«y
inteligentny, lat 31, żonaty, biegły we 
wszelkiego rodzaju manipulacji, dobry 
koncepista polsko-niemiecki, umiejący 
dubrz^ książkowość, nkwalllikowany do 
samodzielnego prowadzenia biura bądź 
to fabrycznego, handlowego, bądź też 
budowlanego, ewentualnie jako kasjer, 
rachmistrz, bucha!tei i t. d. poszukuje 
posady w miejscu lub też na prowincji. 
Zgłoszenia pod „R . M. P. Nr 734 “  po­
ste restante K raków  69 24 o

BM  IH M C K
U B . 1  m  U l L

ro/.SZO’  ,J szy swą działalność, urzęduje 
W sal1 *ł Coli. Nowum. każdego czwar­
tku 5d 3— 4, w czasie zaś wpisów co 

dzień o tei samei porze.
Biuro udziela inforracyi co do wpisów, 

wykładów, oraz pośredniczy w poszuki­
wania lekcyi i nauczycielek dzielają- 
cych korepetycji, przygote^ ających do 
wszystkich egzaminów szkół średnich, 
rekomenduje nauczycielki na wakacyfl; 
również pośredniczy słuchaczkom w  w y­

szukiwania mieszkań, obiadów etc.
Pośrednictwo dla obu stron bezpłatno 

l is  7 o

Pir.et Wjs. c, k. Nu-niestnictwł koticc*yonowŁo«

Bluro
dla spraw 2011 2 2

.‘/Gj&OWtCf)
F. !Korawetza

(b- oficera i nrz;duika rntenJcntarj wojskowej; 
przcuiesiouc Łoetało na

Ji. F loryauską I. 32 , L piętro, Kraków.
Godr biurowe nd 9- 12 i od 3 -6 . Fachów 

ormacye piw nium lub ustnie. Eonoiiryum 
_______  bardzu omiarkowLiie.

poleca po cenach fabiycznycb

o g r o d ó w ,  

d o  g s a r k ł a i i ó w ,  

nst raiy i sit&,
B i ’ U t k o l c z a s t y  cynkowany do ogrodzeń, na tdoty i t d. 

O p a r k a n i e n l r . ,  s ż i a c i i e t y ,  b r a m y  w j a z d o w e  i t. d.
Próbki, cenniki i kosztorysy gratis i franko 127 2 o

«Ś»
t]B

(tyWetfti „łi«j Htiny'
16 57 O Koion

JózeJ Gtada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4*—  
B Bolcsłuwita. f a i e a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom................................2 40

—  P r z e d  b u r z ą ,  sceny ? r. 1830, 1 t o m ............................................. 120
—  E m i s a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1838 .....................................................
—  N a d  S p r e ą ,  p o w ie ś ć ............................................................................. ......
— N a d  m o d r y m  O u u a j e m ,  p o w ie ś ć ....................................................

J. V Niemcemicz. Ż y w o t y  z t k a c z n y e h  w  X V I I I  w i e k a  l u d z i  —  40 
Do nabycia w Admimstracyi „N Reformy**, oraz wTe wszystkich księgarniach

Skład g łów iiy  w  k sięgarn i G G eb e lłin tra  i Ski w  K rakow ie.

0 0 
0
0 
0  
0  
0  
0 
0  
0  
0  
©
0
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

N A  Ś W I Ę T A !  m  Ś W I Ę T A !
* Ę  praskie w  najlepszym  gatunku, K h i b a s /  la ­
chow skie, lii rwskie i w iejskie, D ró b  dobrze tuczony, 
F lS Z r<  z ł I()biu 1 dziczyzny, G ? l2 .I lty n jr różnego 
rodzaju , Majonezy z flfb i hom arów, AUŁ'piki rz  ryb,
pasztetów i drobiu. WsielHt© deiikatesr d o  k a 3 a j ,e k  
pO n i E k i t j  c e n ie .  S m a C I L  v l n a  austn-ackie, wTę* 
gieisk ie , reńskie i raacaskie. Porter aŁgielski d o b i l i  
m usujący. PlW O butelkow e w  1 óiinych gatunkach. Z u a ~  

k o m it a  m o r e lo w k a  ń o m o w ?  z u w i a  w  t  d o ­
b r o c i ,  1 bat. i ł r . 1-2 0 . Z a a k o n i i ‘ a  r i P k ^ a  d a  f r m -  
c n £ k a  n a  t o r t y  i  d o  g o t o w a n i a  ]u  k g  « 4  c t .  - naj­
lepszym  gatunku lodzyn k i, m igdały, cykata , skórki poma- 
ra ikzow e, daktyle do p ieczyw a i deserow e, marmolady 
w i-óźnych smakach. J a b łk a  deserowe am eiyk. i tyrolskie.

C E N Y  N A J f- i^ S Z E  D E N Y  K A J N I^ S Z E .

Firma odznaczona kliKakrołnie oijwjfzszsmi nagrodaiof v zakresach bufetewycfi.
1679 12 o

przyjąć do wiadomości, że 
hande. galanteryjny i no­
wości męskich d tychczas 
pod firmę F. A. Grigai 
istniejący kupiłem i

p r z e k o n a ć  s l ą
że magazyn ten zaopatrzony 
jesi teraz w iowary najświe­
ższe i najmodniejsze w wielkim 
wyborze, i

ż e  t a n i e j  s p r r e ć a j ę
j'e niz mój poprzednik, wobec czego 
ceny obecne są bardzo przystępne i 
każdy może u mnie kupić taksamo

» a k  c d i i f c i n i l z i e j ,
towar dobry, modny i nie drogi.

B o ! e s ł ? w  W i ę r z e j s f c i
Kraków, Rynek Linia A B, rtg ul. Fieryanskiej1 

1819 .0 10

. is  m
E a iiiw  B e in n W ii b g lt l i iM ie p  *  B n S is li
poleca sumiennych, i pracowitych swych 
członków, jako korepetytorów, guwerne­
rów, ntundantów i Ł i i  -Pośrednictwo 
bezpłatne. 36 45 o

Dla Starców i Krótkowidzów
poleca się lektor i korespondent na go­
dziny nie drogo. Wiadomość na miejscu: 
Kraków, u f św. Krzyża 1. 10, paner, 
frontowa sień, na prawo. 57 21 o

M ą ż e s y s i i a
lat 27, chrześcijanin, bardzo inteligen­
tny, poszukuje korzystnego zastępstwa 
firm krajowych. Pi-zyjąłby rówa;eż za­
stępstwo hartownego składu win. Zgło­
szenia „Podróżujący** poste restante 

Poronin. 93 12  o

Optaeam
przy odbiurzp 

3 kg. znakomitej kiełbasy wiejskiej,
1  Raszki 3/i litra  nalewki wiśniow ej prawdziwej,
1 szklanki uitszt&rSy francuskiej,

razem za koron 10. 
miejscowym zaś koszta iraczty wypłacam gotówką przy odbiorze.

H i t l i P ł  ł i o d z i ł i s i i i  —  f j .d tó c ,  HerynDsKa 40.
W ysyłka pocztą odwrotnie. 1769 4 4

m*

.Ź a h l K d  p e g r z e t a w y  „ . „ i S T  

c ¥ A ? f A  'S2K  O Ł M K G O
przy fiL k  Tomasza 1.1. tuż przj płaca Szucparistiiii. Filia: n a  Kcgenuka L 6. —  Tstefua Kr 33l

Zakład podcjiiujo się uiządscu pogTzebowych, ora* sprowadsauia zirolc te wszystiLlcU
krajów europejskich. 3 162 0

O d d z i s f r i O  n u m e r ?  „ f f .  R e f w m y * '
poranne po 4  h a l . ,  popołudniowe po 10 b e l .  za egzem plarz, nabyw ać możno:

W K rakow ie
W  A  d ra i n i s t r a c y i 

my'*, ul. Jagiellońska 10
„N. R e f o r -

W  R y n k u  g i ń  w n y m : Traiiba gł., 
w bukiennicadi: ManUel Karlińskiego, 
sklep (w hali) łlatikow'skiej.

N a  M a ł y m  R y n k u :  Trafika Al- 
t‘usa, stolik Agencyi J  Uopca«a i Salo­
monowej.

S i e n n e j :  Hamleł J. Dęb- 
(obok Gimnazyan św. Ja-

F ł o r y a ń s k i e j :  Handel 
18, Trafika Markowicza

Przy ul. 
kowskiego 
eka).

Przy ul,
Wakoiskiego 1 
L 22.

Przy ul. K a i  m e l  i c k  i e j :  Handel 
J. Ekicra 1. 18, Handel Gwaraszkila- 
1. 6, Guraw'ski 1. 46.

Pj?.j ul. D ł n g i o j .  Handel Bęknera 
J. 4 Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han­
del F. Kusza 1. 33, Hanuel Berwalda 
L 53.

P l a c  M a t e j k i :  Tranka Aleasan- 
drowieza w Hotelu Centralnym.

N a p l a n t a c y a c h  w k i o s k u  li 
wylotu ul. Szpitalnej.

Trzy ul. G r o d z k i e j :  Handel Bau- 
mingera 1. 10, W. Rosenblum, skład pa­
pieru, Handel Rympla 1. 60.

Przy ul. Z w i e r z y  n i e c k i e j :  Sta­
nisław Nikiel, handel kom u n y, 1 29.

Przy nł. S z p i t a l n e j :  Tralika G. 
Glftckłicha.

Przy ul. W o l s k i e j  (przy moście) 
Handel J. Goldberga. ,  -

ITzy ui. W i e l o p o l e  Handel II. 
Stattera J. 18.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W  Bełdowskiego.

Przy ul. W i ś 1 n e j : Trafika i. .U.
Przy uL D i e 1.1 o w s k i e j : Kiosk

biura Ifopcasa i Salomonowej.
Przy ul. K r a k o w s k i e j :  (w  hotel o 

Mulieru) Iłandd Mannego.
Przy ul K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

Wilustcssera.
Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kre­

tschmera L 23
P l a c  W W  Ś w i ę t y c h  Handel 

Frommera, 1. 11.
Przy ul D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra­

fika K. Schreibera, 1. 2.
Przy ul. L u b i c z :  nandel B. Rosen- 

stocka, ł. 1.
Przy uL L u b i c z :  Handel Jalióbo- 

w ie z a u

VB Podgórzu:
Księgarnia Poturalskiego. Główna 

trafika.
n  Dębnikach:
llandel J. Pobudkiewkza, .Rj#t‘k 166
Na Zw ierzyńcu:
Handel DudKiewicza.

przekładance, ciasta etc. z towarów za­
kupionych po najniższych cenach w Han­
dlu kolonialnym, win, wódek, owoców 
południowych, łakoci, czekolady, cukrów, 
mąki, marmolady oraz Palarni kawy 

pud finną

„ S r e n iia r  -  H. M ie w ic z
Kranów, S zew sk a  22 . 130 6 o

D o  w  y n a j ę c i a  z a r a z
pokoj umeblowany, frontow y % posoełą 
i usługą, uiT D ługa 10 2091 5 6

i n t e r e s .
Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
dwupiętrowa kamienica w Krakowie 
z dużym pięknym ogrodem owocowym, 
na baidzo korzystnych warunkach. Ka­
pitału potrzeba 26.000 złr Wiadomość: 
Kraków, ul. Berka Joselowicza 1. 5, I 
•'przcczuica Starowiślnej) a Dani Ju­

noszy. 2025 6 6

pos-.uknjo lutcjl w Krakowie. 
Zgłoszenia pod H. W, przyjmuje Administr. 

„N. Keformj,i. 40 36 o

im  E .R E S
znnliomieic się rciitająey, bezkonkurencyjny, 
wtaf. z lokalem w fródmicściu w Krakowie, 
z powodu zmiany zav.odu bardzo tanio óo n?- 
byaia. — Adr̂ s: E. 37111. post. rest. K ■ ».ków, 
za okazaniem kwitu inseratowejro. 1930 6 6

H e potiMue
-  — do spTzedanła, ;

Jest na sprzedaż wiijlsza parcela grantowa 
p̂rzeszło 76 arów) położona w pobl.żu ulic 

Uiugiej i Kilińskiego w Kralowie. Bliższych 
wyja»p!eń co do warunków tego kupna udziela 
się tylko bezpośrednim rcJlektantoni z wyłą­
czeniem pośredników w poniedziałki, środy i 
puikki między gedz. 2 a 4 po "ołucniu pręy 
ul. św. Jana pod 1. 7 w KrukUwio, gdzie tauze 
można wnosić ewentualne efeny cło dnia 4C kwietnia. ihj8 3 s

Dom i H i e
do sprzedama, lab zam any za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze ad we 

kafa Dra DoDoszyuskiego w Krakowie, 
aL św. Anny 1. a ■- 13 60 o

W M f  człowiek
poszukuje zajęcia. -  
stanie K ra k ó w .

Fil. K . poste re-
97 11 o

Stu d en t
z M I Ul. poszukuje lekcyi. Wiadomość 
C. Z. poste restante Kraków. 66 17 0

Panna
inteligentna, w średnim wieku, włada­
jąca językiem tranc. i n.em., poszukuje 
mieisca do nauki i opieki nad dziećmi 
z sumiennym zarządem domu. i.dres: 

|B. N., alica Siemiradzkiego ł. 17, I  p., 
ganek, Kraków, , , 117  11 o

Z drukarni Literackiej w Kiakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukami L. K- Góraki.


